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W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Pod ług listu z  Brigthonn , umieszezonego w 

C ourier  z  dnia 24. z. in. , Królestwo Ich mość 
jeszcze dłużej zabawia w  tern m iejscu, a nawet 
słychać , ze Król po zebraniu się p a rla m e n tu  tylko 
na krótki czas przybędzie do Londynu, aby oso­
biście zagaił posiedzenie.

Gdy X iazę  Leopold Sasko - Koburgski zw ie­
dzał Bath , rada gminna zebrawszy się uroczy­
ście podała X ięciu  przez swojego Burmistrza 
dyplom w  złotej puszce na honorowego obywa­
tela tegoż miasta.

X iężna Berry zw iedziła Liw erpool wnaściślej- 
Szein in cog n ito , i dopiero po jej odjeżdzie do 
Manchester i Sheffield dowiedziano się o je j go­
dności.

Pew ien Dziennik poranny tak się wyraża w zglę­
dem następującego posiedzenia parlamentu: P o ­
nieważ parlament rozpoznawać będzie b il re- 
jencyi , listę cywilną, nowy instytut policyi i po­
lityczny stan stałego lądu , i gdy to są same pyta­
nia , które każą się spodziewać żwawych rozpraw, 
przeto nie tak prędko nastąpi odroczenie parla­
mentu , jak się spodziewają.

G lobe  wyraża : Potw ierdza się w ie ś ć , 'że
układy ze  Zjednoczoneini Stanami Ameryki pół­
nocnej, względem  handlu tych Państw z naszemi 
osadami wschodnio-indyjskieini szczęliw y w zięły 
koniec. Zapewniają, że przedugodne pnnkta trak­
tatu do W ashingtona posłano i jest podobień­
stwo , łe  je tam przyjęło.

Pod ług  doniesień z Dzidda nad morzem czer- 
Wonein z d. u .  M arca, wyszła z taratąd^wyprawa 
do pokonania Dhola z Y em en , który wzbraniał 
s*ę dać haraczu Paszy Egipskiemu. Takowa zło ­
cona jest z  tóoo ludzi wojska regularnego, 700 
ludzi jazdy Arnautów, małego parku artyleryi, 
5 ooo Maugrebimów i trzech pokoleń nieuorgaui- 
*Owanych Arabów.

M orning H erald  m ów i: »Gazety piszą , że
X ią ię  Brunszwicki odw iedził K ró la , wszelako 
tzecz ta ma się wcale inaczej. Pojechał ón do 
brigthonu i posiał list do S ir  Herbert T aylor , 
8 ze nie odebrał odpowiedzi , ndał się sam do 
pawilonu. T u  Król Jm ć odmówił mu rozm owy

temi słowy : Król jako prywatny, przyjąłby X ię -  
cia , lecz  nie inoże tego uczynić jako Król An­
gielski i brat zmarłego Króla. W iadomość ta 
jest pewna.

Francy ja.

K ról mustrował w  dniu 26. W rześnia na polu 
marsowem wojsko osady paryzkiej.

M essager  umieścił następujący list naczelnego 
wodza Clausel do Ministra wojny Marszałka Gerard: 

Algier dnia 6. Września^
W iadom ości, które zewnątrz kraju odbierać 

poczynam, każą mi w ierzyć, że raporta , które 
po nieszczęśliwej potyczce pod Belida i  po opu­
szczeniu przez wojska nasze Bony —  które było 
mniej wczesnein, jak onej osadzenie —  posłane do 
P aryża , rfw iele były  przesadzone względem  pro­
jektów i środków uderzenia niektórych dowódz- 
ców  pokoleń- Sayes A li Ben Isa , Szejk  M usy, 
w górach Barjara, pisał do A gi A lgieru , zza le-  
ceniein , aby mię zaw iadom ił, że przechwalania 
się Beja T iteri nie są na niczćm oparte, i że 
mieszkańcy kraju, miasto wspierania nieprzyja­
ció ł Francuzów w ich przedsięw zięciach, przy­
łożą się z ochotą do zniszczenia tychże, i mocno 
życzą sobie wykonania zapowiedzianego środka, 
mianowicie utworzenia korpusu wojska lądowego. 
W  istocie zam ierzyłem  sobie utworzyć korpus 
z  1000 do 12000 lu d z i ,  w  utworzeniu którego 
największego dołożę starania i przeznaczę go na 
zasłonę naszych pocztów. P o ściśle zasiągnio- 
nych wiadomościach przekonałem się , że wyją­
wszy niektóre hordy Beduinów i  małą liczbę 
Turków po swojej klęsce w kraju rozproszonych-, 
nie mamy już bardzo niebezpiecznych nieprzy­
jaciół do Zwalczenia , i ż e  w tyin w zględzie będę 
niebawem bez tro sk i, szczególniej gdy poprawię 
moralność wojska, cokolwiek w ostatnich czasach 
nadwerężoną i  przywrócę ścisłą karność, albo­
wiem niczego nie zaniedbuję, aby jego pomyśl­
ność zapewnić. Mieszkańcy Algieru w ogólności 
Są dobrego sposobu myślenia i wszystko każe mi 
w ierzyć , ze to samo mogłoby zajść ze wszyst- 
kieini miastami rejcncyi , lecz trzeba unikać tym ­
czasowego osadzenia tych , gdzie nie jest pewna, 
czyli tam ma pozostać załoga. Przykład Bony 
nie pójdzie w niepam ięć; to m iasto, którego
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ciniesżkańcy dobrze nasze wojska prz ęłi, musiało 
..po wyjściu wojsk naszych okropn e . ucierpieć, 

czego tern bardziej żałować należy, że wielu naj- 
. znamienitszych m ieszkańców wystawiło się dla 
nas na niebezpieczeństwo i dało nam -dowody 

•swojego szczerego sposobu m yślenia, albowiem 
dopom ogli jednemu naszemu żołnierzow i ratować 

. sie ucieczka przez m ury, który się zabawił w 
m ieście w c h w ili, gdy nasze wojska wychodziły. 
Dnia w czorajszego .zwołałem Roini&syją rządową, 
na posiedzeniu której Jenerał Berthezene .prze­
w odniczył. Przepisałem  niektóre sadownicze środ­
ki , jakiejni się konieczne być zdawały, a w zglę­
dem których natychmiast wydam w y ro k , skoro 
mi Członkowie Koinissyi -swoich zdań udzielą. 
W szelako upoważniłem już utworzenie sądu pier­
wszej instancyi , do którego palezą Maurowie 
i  Żydzi. W iem , i e  to.postanowienie dobre uczy­
n iło  -wrażenie. M ieszkańcy A lg '6?11 z radością 
widzą reprezentacyją swoje w są d zie , o którym 
m niem ali, że jako zw ycięzcy mieliśmy prawo zło- 
żyć go .z samych F rnncuzów. Jestem i t. d.

„ H r. C 1 a u s e 1.

Na posiedzenia Izby Deput. d. i 5. W rz. przyjęto 
deputowanego departamentu wyższej Saony Pana 
llauzan. P . Bavonx zło ży ł nowy wniosek na 
biurze. Pan Berigny zdawał sprawę względem 
wniosku tyczącego się upoważnienia departamen­
tów  do nałożenia sobie i opłacenia podatków 

f nadzwyczajnych. Zgrom adzenie narady w  tym 
przedm iocie odłożyło na dzień 17. b. m. Pan 
Martineau wnosił imieniem rząd u , aby dawne 
ustawy tyczące się naborów wojskowych były 
tymczasowo utrzymane. P . Pairhans korzystając 
z  tej okoliczn ości, uczynił u w a gę , iż niektóre 

, oddziały wojska przygniecione są wpływem przy­
w ile ju , co przeszkadza do utwierdzenia w  woj­
sku ducha .narodowości. M inister spraw we- 

. wnętrznych.jstarał się odwodzić członków od 
przedm iotów .poboczn ych, które się nie tyczyły 
przełożonego wniosku. Jenerał Demarcay oświad­
c z y ł ,  że organizacyja wojska powinna być p ier­
wej przedmiotem ̂ narad. -P o  rozprawach mniej 
m ogących interessować cudzoziemca, przystąpio­
no do głosowania nad wnioskiem  i  przyjęto go  
większością 229 kresek przeciw  8. Pan Boissy 
d ’Anglas p rzełożył swój wniosek względem  usu­
nięcia nstawy z dnia 11. W rześnia 1807, a  w  to 
miejsce uchw alenia, aby odtąd gratyfikacyja wy­
znaczona dla Ministra lub jego sukcessorów, 
nie była wypłacana ze  Skarbu b ez oddzielnnej 
na to ustawy. P . M arschall poparł ten wniosek, 
a po nim z  ogromnym rękopisem pod pachą 
w szedł na mównicę P . Petou i  ośw iadczył, iz 

,Łakże chce popierać Pana Boissy d’A nglas, gdy

jedpak zaw ołan o, że nikt.się nie sprzeciwia, ze ­
szedł ze . swoim rękopismem. Uch valono, aby 
w niosek, ten wzięty b ył pod rozw agę i  o łro czo - 
,-to Izbę.

-Oto j^st wniosek.n razem główny rezultat zda­
nia, sprawy .referenta Koinissyi , oskarżającej by­
łych  M inistrów, -uczyniony w Izbie Deputowa­
nych na posiedzeniu w dniu 23. W rześnia wraz 
z  rezolucyją przez Koinissyją zaproponowaną: 
»Mości iPanowie ! Z  długiego badania .Koinissji 
W Pan ów  okazuje się , że plan do przeciw -rewo- 
lu c y i., który w dniach Lipca do skutku był przy­
w iedziony, już od dawnego czasu , a m ianowicie 
od  wstąpienia na tron Karola X . byt zam ierzony; 
że o d .teg o  czasu plan t.en po kilka razy b y ł 

-przedsiębrany lub zawieszany, podług tego jak 
stan publicznej opinii we Francyi sprawiał obawę, 
lub wzbudzał nadzieję; że Ministeryjum z  dnia 

„8. Sierpnia jedynie w tym celu było utworzone, 
aby zam ierzone projekta przywieść .do skutku ; 
ie  to M inisteryjum , którego duszą byl X iążę  
Polignac , zajmowało .się od owej chw ili speł­
nieniem swojego poselstwa; ze Ministeryjum to, 
po zaszłej w niem w Listopadzie 1829 pierwszej 
a następnie w miesiącu Maju drugiej modyfikacyi, 
knowało plan do gwałtów i pogrożek , aby do 
zamiarów swoich pomyślne uzyskało wybory; że, 
gdy ten kary-godn y zamach nie wydal oczeki­
wanego rezultatu , postanowiło skłonić Króla, aby 
wyrzekł rozwiązanie Izb y , zanim była zebrana, 
a tein samem zniszczyć wbrew  konstytucyi dzia­
łania kolłegijów  wyborczych ; że  postanowienia­
mi królew skiem i, zaprowadzony systemat wybo­
row y i  ustawodawstwo względem  druku pism pe- 
ryjodycznych zm ien iło ; że tym .sposobem nad­

w e rę ż y ło  konstytucyją, wewnętrzny pokój kraju 
zab u rzyło , obyw ateli do wojny domowej podn- 
szcza ło , i.zn aczn e -wydawało suminy, aby żo ł­
nierzy przeciw  ludowi rozdrażnić; ze przede- 
wszystkiein Prezydent rady stał się Sprawcą tej 
wewnętrznej wojny, ponieważ Marszalka Marmont 
mianował komendantem pierwszej wojskowej dy- 
■wiz’ , Paryż o gło sił za będący w stanie oblęże­
nia i zaniin nastąpiło w ezw an ie, kazał przedsię­
brać środki do użycia siły zbrojnej. —  Mości 
Panow ie 1 wszystkie te czyny, stanowią zbrodnię 
zdrady kraju , w tym sposobie, jak opiewa arty­
kuł 56 byłej konstytucyi. —  Francyja dowiodła, 
ż e  umie pobłażać , czuła atoli p o trzeb ę, wysta­
w ić światu obraz zażaleń przeciw  rządowi, który 
już nie istnie. —  Teraz spodziewa się w ielkiego 

..aktn -narodowego. .—  P o  pierw szy raz macie 
W P an ow ie wykonać prawo waszej istocie właści­
w e: oskarżyć kary-godnych Ministrów i pociągnąć 
ich  przed Izbę Parów. P rzez pośrednictwo wa­
sze będzie się kraj domagał słuszności przeciw
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im io n o m , któreiwidwe ążyły uslaw yii spokojnpś£, 
jahići Fran-iyja używ ała, nacn-iyły. -—  Lecz nie 
Sama Frau:yja oczekuje tego ciekawię; wszystkie 
ludy Europy zw róciły uwagę na rewolicyją. i ocze­
kują , aby nas także ze swoiej strony osądzając., 

• mogły nauczyć sie , jak ożyjem y szczęśliw ie osią- 
gmouoj w oln ośji; zasmuciłyby s:ę , bo się nam 
podziw iają, gdybyśmy .okazali brak mądrości lub 
. t .łości «

^Sprawiedliwości , ale nie -zemsty , Oto jest 
.głos ze wszystkich serc pochodzący. Zemsta, 
niegodna w ielkiego narodu, należy czasom cie­
mnoty i barbarzyństwa ; sprawiedliwość, zw ycięz- 

. two prawa nad przywłaszczeniem  , rozumu nad 
zb rod nią, jeżli się trzyma prawdziwej miary, 
dowodzi- postępu .oświecenia , - i uszlachetnienia 

. obycza,ów. —  I .któryż inny lu d , jak mie Pary- 
żan ie , .wybór Francyi , okazał dalej posunioną 
cyw ilizacyją ? Któryż,inny lud dow iódł, ze-le- 
niej uinie rozróżniać sprawiedliwość od zejnsty ? 
Szanując wszystkie prawa , -dając pomoc pośród 
rzezi swoim pokonanym nieprzyjaciołom , unika­
n e  w szelkiego bezprawia , a.po .zw ycięztw ie do 
swojej pracy powracając, nie czekał innej .na­
grody, jak tylko -tej , którą własne podaje uczu­
c i e , że ojczyznę ocalił. O ! lud te n , tylu cno­
tami wyposażony, czułby się :Za znieważonego, 
gdyby dopuszczano, że więcej żąda, niźli spra­
w iedliw ości ! Francyja oczekuje jej spokojnie .z za­
ufaniem i godnością. W P anow ie będziecie tejże 
dla niej żądali , a Izba Parów, której niepodległość 
jest warunkiem jej exystencyi, dopełni waszego 
wysokiego poselstwa. Kouiissyja W Panów propo­
nuje następującą rezo lu cyję: „R ezolucyja. Izba
Deputowanych oskarża P P . P olign ac, Peyronnet, 
Chantelauze , Guernon de R a n y ille , d’Haussez, 
Capelle i de M ontbel, byłych  Ministrów, którzy 
postanowienia z d .  25. Lipca podpisali, o zdradę 
kraju —  ponieważ swojej władzy naduzjli , aby 
zfałszować wybory i obywateli pozbawić wolne­
go wykonywania praw obywatelskich; —  ponie­
waż instytucyje Królestwa dowolnie . i  gw ał­
townie odm ienili; —  ponieważ stali się winny­
mi spisku zewnętrzne -bezpieczeństwo Państwa 
zagrażającego; —  ponie.waż przez uzbrojenie lub 
przez poduszczanie obyw ateli, -aby aię .jeden 
przeciw  drugiemu uzbrajał, w zniecili wojnę do­
mową , i w stolicy jakoteż w wieln innych, gm i­
nach zrządzili zniszczenie i m ordy.—  Zbrodni; 
przewidziana art. .56 . Ronstytucyi 1814 i .artyku­
łami 91 , 10 9, s t o ,  425 i 125 księgi ustaw kar­
nych. —  W  skutek tego ' Izba Deputowanych sta­
wia przed Izbą Parów P P . de P olign ac, P ey ­
ronnet, Chantelauze, Guernon de R a n v ille , 
dH anssez, Capelle i de Montbel. —  Izba D e­
putowanych mianować będzie trzech Kommissa-

rzy  prze.z:tąjnerugi ; stanowczą wi|ksz«s(jją ^ło- 
iSÓw, aby w  jej 1 imieniu wszelkie potrzebne czy­
nili r-eksyizyęyje , oskarżę iie przed ;lzba Parów 
p o p iera ły  ciągnęli .i ukończyli; uchwała niniej­
sza wraz ze  wszystkieuji akta-ni .-sprawy ma być 
n iezw łoczn ie Izbie -Parów udzielona."

Rada publicznego oświecenia postanowiła ,-ahy 
prelekcyje z  filo zo fii, jakoteż rozprawy w g a łę ­
ziach  filozofii i część filozoficzna popisów do 
bakalaureatu, odbywały się nie już w języku jak 
dotąd łacińskim , łecz w e francuzkim. Równie 
i  rozpraw y O nagrodę z filozoficznych uuiiętno- 
ści maja być ,w.przyszłości w języku francuzkim 
pisane.

W  ;d. 21. W rześnia upłynął termin przezna­
c z o n y  dla urzędników sprawiedliwości do z ło ­
żenia przez nich nowej przysięgi. Ponieważ .do 

'te g o  dnia nie złożyli przysięgi PP. D eseze i 
Harano-uier de jjn in cero t, Prezydenci .sąduhró- 

-lew skiego . i Radzcy, tegoż PP. Cottn, d e  Fra- 
-sans, Moreau d e  la V ig e r ie , Charlet i M eslin , 
^.przeto .uważani są za uwolnionych od .służby.

Nainieniliśiny już, że klub; A id e - to i ,•le  c i e l  
Haidera , na posiedzeniu swojein z d. 1 3. S ierp , 
.uchwalił w z n i e ś ć  pomnik na placu Grdve byłym  
ezterym podoficerom : Bories , R a o u l, Pommier 
* D oubin, którzy z powodu udziału w zgroma­
dzeniu węglarzy 45go .pułku, wybuehłego w r. 

,1822 w  R o ch elli, tja śmierć skazani i na tymże 
.placu.straceni zostali, ^Ten początkowy plan od­
mieniono w tyin sposobie, że w dniu -wspoinnio- 
nyin , za tych męczenników wolności , jak ich 
■Rewolucyja nazywa, iniała się odbyć na placu 
Grdve .uroczystość żałobna. Takowa zaszła w d. 
21. W rześnia. Orszak złożony .najwięcej z Człon­
ków paryzkich klubów i lóż ruszył .0 wpół do 

.trzeciej z  ulicy G renelle S t . H onord  na .plac 
G rdve , g d zie  utworzono czw orob ok, i  miano 
mowę żałobną. —  Zdaje s ię , że wszystko to ®ie 
uczyniło żadnego wrażenie .w Paryżu , a 'Journal 
•des Ddbats byłby sobie ży cz y ł, gdyby tą ,.p rze­
chadzka żałobna, -nie stosująca się już do teraźniej­
szych obyczajów Paryżan <i tylko od rewolucyi 

-lub teatrów wypożyczona" -całkiem zaniechana 
była. .D zieńniki Paryzkie „Poruszenia1* innego 

.-są w iej m ierze zdania i wielką wartość nadają 
temu o b rz ę d o w i, i  napełniają onegoż opisem 

.swoje kolumny.
Dz. G a zette de France  zd . 27. W rześnia d o ­

n osi, co następuje: „D nia onegdajszego w ie-
,-czorein zszedł sie znaczny tłum ludu do doinu 
przy ulicy M ontm artre , gd zie  się zebrało to­
warzystwo „przyjaciół ludu". Ujeżdżalnia Po- 
liera nawet zp od w órzeim i ulica napełnione były 
ciekawymi! do czego zapewne było powodem za­
szłe w Izbie Deputowanych poruszenie. O go-
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dżinie 8mej udali sic Członkowie towarzystwa 
do zgromadzenia. Sekretarz chciał odczytać pro­
tokół przeszłego posiedzenia; gdy natychmiast 
zaczęto św istać, szemrać i w ołać: „ p re c z z k lu -  
hein i“  Z  tej oppozycyi powstała w alka, htóra 
Łrótko trwała; z obojej strony spothano się na ku­
łaki ; w ielu w idzów  opuściło sa lę , i  spokojność 
na chw ilę powróciła. A le  napróźno usiłowali za­
brać głos Członkowie ,,Przyjaciół ludu.“  Ł o ­
skot rozszerzył się ze środku poza salę, w rze­
szczano na podwórzu i ironicznym uśmiechem 
dawano poznać przyzw olenie. Przeszło 2000 
zebrało się ciekaw ych, a między tein i wielu kup­
ców , którzy będąc przyjaciółm i pokoju i porzą­
dku i o przyszłość troskliwi p rz y b y li, aby w i­
dzieć , czyli posiedzenie Izby Deputowanych w 
istocie będzie miało szczęśliwy skutek , który 0- 
biecało. W szelako tymczasem pozamykano skle­
py przy ulicy M on tm artrc , tłum się powięk­
s z a ł, lud w o ła ł: „p re cz z klubem I precz z nim ! 
P ołożen ie  było niebezpieczne; — szczęściem na 
pierwszą wrzawę zabrała się gwardyja narodowa
i  tego wieczora zapobiegła wielkiemu inoze nie­
szczęściu. Najprzód osadziła bramę woźnic, po­
tem obadwa końce i środek ulicy M ontm nrire ,
i i  nikt dalej przejść nie m ó g ł: poczein Oficer 
w yższego stopnia gwardyi narodowej w mundu­
rze  wszedł do sali; wszystko się uspokoiło. 
Gwardyja narodowa wystawiła w krótkości towa­
rzystwu , na jakie zamieszanie wystawia tę d zie l­
n icę miasta; ze związki przerw ane, sklepy po­
zamykane , a lud niespokojny. Oświadczenie to 
zostało z oklaskami przyjęte; odgłos radości to­
w arzyszył O ficero w i; —• po odejścia Prezydent 
rozw iązał natychmiast posiedzenie i uchwalono 
nie odprawiać więcej publicznego posiedzenia.'*

Jeszcze wciąż słychać tu i owdzie o zaszłych 
rozruchach , szczególniej w skutek podatków nie­
stałych. Z  tego powodu w Issoire na w ieść, ze 
rząd chce te podatki w dawnej formie przyw ró­
cić , spalono całą rejestraturę i rogatki zburzono. 
—  Zaś podług depeszy telegraficznej z  N ism es, 
miasto to nie jest juz w stanie oblężenia, w któ- 
retn się znajdow ało, ponieważ spokojuość przy­
wrócona została.

L ist z  Perpignan pod d. 18. W rześnia mówi: 
, .W  tym departamencie mamy wielką liczb ę h i­
szpańskich zbiegów  i rzadko dzień upływa, aby 
nie przybyli n ow i, to z A n g lii, to z  Francyi.—  
.Między nimi liczą nie tylko Portugalczyków i 
H iszpanów , ale nawet Piemontczyków i innych 
W łoch ów . Linija ich rozciąga od morza aż do 
wysokości doliny Karola. Zdaje s ię , £e dotąd 
b y ł ich naczelnikiem niedawno do M ontpellier 
przybyły, sławny Pułkow nik Miranda. Jeźli można

w ierzyć wieściom  będącym w obiegu,tedy niebn-v 
wein wpaść inają do Hiszpanii.

D z. Journal des D ćb a ts  w yraża: „ N ie  jest
praw dą, że Admirał R igny powraca do Francyi. 
Ostatnie wiadomości od wodza naczelnego na­
szej eskadry na morzu śródzieinnćin, datowane są 
zN awarynu z  d. 3 i . S ierp n ia , w któryinto cza­
sie wszystkie okręty francuzkie z zapałem zat­
knęły kolory narodowe."

Zjednoczone Niderlandy.
W ychodzący w Amsterdamie Dz. Algem r.cn  

H a n d elsb leed , um ieścił list prywatny z Hagi z  
d. 24. W rześnia (o godz. 11 tej w ieczorem ): — ■ 
„D zisiaj z południa o godz. 4-tej przybył Adju- 
taot Króla , Major Pestcrs , z  B ru x e łli, którą 0- 
puścił zeszłej nocy o godzinie lszej. Rozm ó­
wiwszy się z Królem udał się do X ięcia  Oranii. 
T reść wiadomości przez niego przywiezionych , 
nie jest jeszcze wiadoma. W szelako mówią , że 
około północy tak ogień d zia łow y, jakoteż rę ­
cznej broni ustał. Zbrojne kupy tu i ów dzie 
wystawiły białą chorągiew i broń złożyły. O 
w pół do iszej przechodziły patrole wojskowe 
po ulicach i  nikogo nie spotkały. M iędzy ran­
nymi znajdować się mają Podpułkownicy Evers, 
Constant Vilors i Gailleres. W  tym samyin cza- 
s ie , gdy przypuszczono szturm do Bruxelli, mia­
no uderzyć i na Leodyjuin ; lecz nie ma o tein 
dokładniejszych wiadomości. Dzisiaj rano nade­
szło tu kilka sztafet. O prócz PP- Ducpetiaux i 
Eyerarda przyprowadzono jeszcze innych dziew ię­
ciu pojmanych jeńców do Antwerpii. Sławny P. 
V ila in X lV f i rodzina Robiano zb iegli. P ierw szy 
udał sic do Ostendy. W ojska królewskie oka­
zały waleczność i w ierność."

W iadom ości prywatne z Frankfurtu z d. 28-Z. 
m. donoszą: —  „W yższa  część miasta B ruxelli 
w zięta została w d. 25. t. m. o godz. 11. sztur­
mem , do niższej zaś strzelano z wyższej do g o ­
dziny 7inej wieczorem  , i dopiero wtedy ouę za­
jęto. —  I Leodyjuin ma być szturmem w z ię te , 
gdzie  w ielu ludzi utraciło życie. —  Gościńce 
około B ruselli okryte są zbiegam i. W idać zna­
mienite damy na wozach włościan jadące.

D z. Courrier de la M euse  pisze z Leodyjuin 
z d. 25. W rześnia : „ N ie  mamy tu z Bru\elli
wiadomości. O zdarzeniach zaszłych tamże w d. 
23- , mnóslwo jest wieści w obiegu. Podróżni 
przybywający tutaj, m ówią, ze na gościńcu i- 
dącyin z  St. Trond i  Tongern spotykali w iele 
wozów z rannymi żołnierzami. Zdaje się , że za­
szła potyczka miedzy Tirlem ont i Lowanijum.—  
D alej mówią , że mieszkańcy Lo.wanijum zrobił* 
wycieczkę i z  mieszkańcami sąsiednich gmin na­
jeżyli do bitwy. —  P rzez miasto Tirlem ont chcia­
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ło 2000 ludzi wojska przechodzić; lecz lud nie 
dał iin jak mówią przejść. Żołnierze wzięli inny 
kierunek i ciągną przeciw Lowanijum.“

Monitor Paryzki mówi pod d. 26. W rześnia: 
, ,G a zette du Royaum e des Pays B a s  nie na­
deszła ani w czoraj, ani dzisiaj. Najsprzeczniej­
sze wiadomości są w obiegu i przez każdego po­

wtarzane. Niew ierny, do jakiego stopnia jedne 
lub drugie są prawdziwe."

W  Leodyjum-, podług Gazety Harlemskiej, za­
częto robić barrykady i szańce. Wszelako te 
środki obrony z powodu mocnej cytadelłi, W któ­
rej dowodzi waleczny Jenerał Boecop nic nie 
znaczą.

W  Gandawie, jakoteż w całej prowincyi wscho­
dniej Flandryi panuje zupełna spokojność.

W ygnany z kraju Potter przybył w d. 20. z. 
in. z Paryża do L ille.

Podług  ostatnich doniesień J e n e r a ł a  Howen z 
Leodyjum z d. 25 . Września przywrócono tam­
że prawny rząd; nie powiewa żadna inna jak tyl­
ko zwyczajna niderlandzka ch orąg iew ; wszystkie 
poczty zajęło wojsko i nikt inny nie był uzbrojony.

Da. G aiignani M essenger  z  d. 28. Września 
umieścił wyimki z  Gazety Bruxelskiej ,,B e lg e“  
z  d. 26. Września , złożonej z czterech Nume­
rów prawie po połowie próżnych , ponieważ w 
trzech poprzedzających dniach nie mogła wy­
chodzić. Podług tych wyimków w d. 23 . z, in. 
wojsko królewskie weszło do Bruxelli i w d. 
2Ą. i 25 . W rześni 1 prawie bez przerwy wal­
czono. Wojska królewskie cofnęły się w d. 
25 . Września w parku aż do lasku ś. Magdaleny. 
Bruxe!czycy wdarli się kilku razy do parku i za­
tknęli chorągiew brabantską. W ład ze  ustano­
wione przez buntowników zdały dowództwo P. 
H alen, byłemu Adjutantowi Miny. Wydano trzy 
odezwy , w której wezwani są Bruxelczycy , aby 
przygotowali kwatery dla śpieszących onym na 
pomoc mieszkańców innych miast i wsi , wszy­
stkim , którzy żywność przywożą dozwalali wol- 
nego przyjścia i wyjścia , i poległyeh w d. 24. 
pogrzebali. W  d. 26. walczono znowu z w ię k ­
szą nierównie z obojej strony zaciętością. W  
parku wybuchnął na nowo ogień ; mówiono , że 
pałac Stanów jeneralnych w płomieniach. —  
Gd czterech dni biją na gwałt w dzwony wszy­
stkich kościołów miasta i przyległych wsi. Pię- 
hna ta jeszcze niedawno stolica , mówi Arnheiin- 
ski Counnit z d. 27. W r z e ś . , gdzie co chwila 
Wznosiły się nowe domy i pałace, widzi roz­
maite z tych pałaców w gruzy zamienione; na 
wspanialej ulicy królewskiej ani jeden dóm cały 
uie pozostał. Dóin P. M een s, który dla swej 
piękności podziwienie każdego ściągał, jest nie 
do poznania. Pyszny H o tel B ellev u e  , jedna z

największych budowli na Ptace B o y a l, całkiem ,  
działami zniszczona.

O stanie rzeczy  w  B ru x e lli, z  kąd w Frank­
furcie do d. 29. W rześnia nie miano jeszcze 
wprost wiadomości, znajdujemy (mówi D o strze-' 
gacz Austryjacki z , d. 7. Października) w ode­
branych dnia w czorajszego gazetach Paryzkich , 
Frankfurtskich , Stutgartskich i Augsburgskieh 
najsprzeczniejsze wiadomości.

W ed łu g  późniejszych wiadomości z  Frankfur­
tu miały wojska królewskie w d. 27. W rześnia ■ 
ze świtem opuścić Bruxellę i udać się drogą 
do M echeln.

Adres przez obiedwie Izby Stanów jeneral­
nych Królowi podany, według oryginału fran- 
cuzkiego jest następującej osnowy:

N. Panie 1 W ezwani na nadzwyczajne posie­
dzen ie , pospieszyli członkow ie Stanów jeneral­
nych udać się do tej stolicy. Ubolewają oni 
mocno nad zdarzeniami , które do tego zw oła­
nia dały powód. Powstania w Bruxelli i innych 
m iejscach, wybuchłe w czasie pokoju i publicz­
nej pom yślności, jakoteż podpalania i rabunki , 
które temu powstaniu tow arzyszyły, muszą w du­
szy każdego Belgijczyka w zbudzić g łębokie u- 
czucie boleści i nieukontentowania. * P rzejeci 
temi uczuciami i nie chcąc na teraz rozpozna­
wać dokładniej przyczyny i dążności tego co za­
szło , z  resztą przekonani o gorących życzeniach 
W . K. M c i, abyinteresa wszystkich swoich pod­
danych zjednoczyć i  szczęście onych zap ew nić, 
Stany jeneralne przyczynią się ze spokojnością 
i stałością do środków , które im W . K. M. ra­
czysz p rze ło żyć, a których dobro ojczyzny w y­
maga. W szelako gdyby się po dokładnej ro z­
wadze przekon ały, że pomyślność państwa w y­
maga przejrzenia ustawy zasadniczej albo nawet 
rozdzielenia przez traktaty i ustawę zasadniczą 
połączonych prow incyj, natenczas nie odmówią 
swojego w spółdziałania, aby cel ten osiągnąć 
środkami konstytucyjnemi , jako jedyneini , które 
W . K. M ci jak i onym samym moralnie przynależą, 
i  nie będą się wahały objawić W . K. M ci w tej 
mierze otwarcie swoje zdanie. Stany jeneralne 
odebrały w pokorze W . K. M ci zawiadom ienie, 
że W . K. M. postanowiłeś milicyją narodową u- 
trzymywać w  gotowości , wszelako mają nadzie­
ję  , że ten środek należący do w ładzy królew ­
skiej prerogatyw y, będzie niebawem zbyteczny 
przez przyw rócenie spokojności. Z  ufnością 
przyjmują zapewnienie , że na opędzenie potrze­
bnych wydatków otworzony już kredyt na teraz 
wystarczy , i £e onegoż uregulowanie będzie do 
nasLępujacego posiedzenia odłożone. Przynosząc
X  2
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W . K. M ci na nowo uroczyście daninę swojej 
wierności i  przychylności, jakoteż uczucia mi­
łości ojczyzny, któremi są ożywione, jako świadki 
burzy rew olucyjnej, która nieraz Europę i N i­
derlandy w zruszyła , nie zapomną nigdy jakim 
sposobem byt polityczny i niepodległość uwol­
nionego od obcego jarzma belgijskiego narodu 
dostały się pod berło W . K. M c i, i przez wa­
leczność na polu boju ustalone zostały, —  ró­
w nież jak mocno połączony jest interes Nider­
landów z interesem dynastyi domu Oranii. Tak 
N. Panie , ośmielają się w imieniu narodu uroczy­
ście ośw iadczyć, iż nie będzie dla nich żadna 
ofiara za ciężka , aby tron i dynastyją utwier­
d z ić , spokojność i porządek p rzyw rócić, ustawy 
utrzym ać, byt konstytucyjny państwa ob ro n ić, 
i  wszystkie zamachy na porządek publiczny od­
wrócić. G o to w i, w tym zamiarze z odwagą i 
wytrwałością w półdziałać, składają hołd za uro­
czyste oświadczenie W . R. M c i , że chcesz wszyst­
kim słusznym życzeniom zadosyć uczyn ić, wszak­
że bez ulegania duchowi stronnictwa lub zezw o­
lenia na środki, przez któreby interes narodu 
stał sią ofiarą namiętności lub gwałtu. N. P a­
nie , i Stany jeneralne mocno przeniknione są 
swojem i obow iązkam i, aby bardziej niżeli kiedy 
czuwały nad wzburzeniem  namiętności i w dzie­
raniem sie do władzy,, co nie m ogłoby nic inne­
go za sobą pociągnąć ,  jak podkopanie praw dzi­
w ej w oln ości,. która tylko pod tarczą ustaw do­
znaje pomyślności. Pow ołani reprezentować na­
ród , zachować go  od z łe g o , które go nawidza, 
i tyin sposobem starać się . o utrzymanie pra­
w dziw ej wolności i zjednoczenia wszystkich in­
teresów —  ten. jest c e l, który Stany jeneralne 
Niderlandów wraz z życzeniam i W.. K. M ci sta­
rać się muszą osiągnąć.®

W  drugiej Izbie u dzielił w d. 23. W rześnia 
P . Cower Iłooft imieniem deputacyi do Króla , 
następującą odpowiedź Króla na adres: »Król 
Juić w idzi z ukontentowaniem w tym adresie 
wyrażony Stanów jeneralnych sposób myślenia , 
zgadzający się zupełnie z? tern , czego Król Jm ć 
spodziew ał się po takiem zgromadzeniu-; Król 
Jtnć spodziewa się w iele  dobrego z zupełnej 
zgody panującej m iędzy reprezentantami a indem ; 
zapew nienie,, jakie odbiera,-, będzie miało do­
b ry  skutek do ustalenia powszechnego, zaufania,. 
do umocnienia dobrze myślących , a odstraszenia 
źle  myślących;- nakoniec pochlebia jo b ie ,.  że 
p rzez współdziałanie Stanów jeneralnych będzie 
m ógł wszędzie- spokojność i porządeh przyw ró­
cić , i. tym sposobem pomyślność kraju ,. nieda­
wno- zagrożoną ,. utrzymać.®

Prussy.
Gazeta pruska Stanu z  d. 29. W rześnia za­

w iera: ^Zagraniczne pisma i w ie ś c i, rozszerzo­
ne przez próżniaków i żle  zawiadomionych rze­
czy o zaszłych wypadkach w  kraju i za granicą 
dają powód do usprawiedliwienia następującego 
artykułu jakoteż onegoż napisu : »Kiamstvvo dzien- 
ne.« Skoro się poda materyja do n ie g o , będzie 
on w naszych gazetach w ych odził, aby czystą 
prawdę stawić naprzeciw kłamstwu. Kłamstwo 
dzienne 1) podczas przeglądu wojska pod Lip- 
sztadem w niektóre bntalijony m ilicyi miał się 
wkraść duch nieporządku i nieposłuszeństwa, 
który podczas przeglądu pod Iłoblencyją wybu­
chnął w szemranie i nieposłuszeństwo w jednym 
z tych batalijonów. W szystko to jest fałszem. 
W szystko wojsko b ez różnicy odznaczyło się 
postawą wojskową i czystym duciu m wojennym, 
który przy wyruszeniu pułków linijowych do 
przywrócenia zaburzonej w niektórych miejscach 
spokojności objawił się radosnym okrzykiem blisko 
rozłożonych pułków m ilicyi. 2) Rorrespodent 
bezstronny Hamburgski donosi w numerze 176 
o wypadkach w B erlin ie, przez "ostrożność sta­
nęła w d. 17. t. m. załoga pod bronią , a przez 
to powstał rozruch ; artyleryja, wyruszyła , u lice 
pozamykano a Xiążęta królewscy m ieli przejeż­
dżać się po ulicach. I w tej m ierze sprzeciwia 
się to p raw d zie, jak to okazuje się z dawniej­
szych doniesień naszej gazety i innych pism tu­
tejszych. Z b ieg  Judu dał powód do porozsta- 
wienia poczt i patrolów , lecz nikt nie pomyślał o 
wyruszeniu d z ia ł; reszta tern bardziej jesL mczem.«

Kośny ja.
—  Z  O dessy d. 20. W rześnia (1. P a id )  —
Jenerał Lejtnant Krassowski zjechał do Odes­

sy z  Taganrogu.
Wredlug wiadomości urzędowej choroba (Cho­

lera morbus) grasowała w  Rostow ie i od' d. 28. 
Sierpnia do 8. W rześnia dotknęła 78 osób, 
z których umarło 53 a 25 wyzdrowiało. Choro­
ba ta praw ie wyłącznie grasowała na niższej 
części miasta nad Donem. C h o rzy , których 
przeniesiono na w znioślejsze położenie prędko 
przychodzili do zdrowia. Pod Taganrogiem u- 
tworzono tymczasowe kwarantanny. Rozciągaj? 
także kordon zdrowia w okolicy gubernii W oro- 
nezkiej i Słobodzkoukraiuskiej, jako najbliższych > 
aby przerwać związki.
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